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Zwyrodniały subjekt fryzjerski 
wciągnął w sieci grzesznej miłości 15-letnią dziewczynę. 
Zlękła się jego gróźb i stała się powolnym narzędziem w jego ręku, 


Ale dziewczynka mimo młodego wie; cne zamiary nie dadzą się urzeczywist: 
ku nie była zbyt łatwowierna, to też nie | nić, P. postanowił działać przy pomocy 


ŁÓDŹ, 23 grudnia. 
W jednym z pierwszorzędnych zakła 


dów fryzjerskich przy ulicy Piotrkow- 
skiej, należącym do p, S., pracował przez 
dłuższy czas w charakterze subjekta nie 
taki P, 

Był to jegomość lat około trzydziestu. 

Nie cieszył się zbytnią sympatją wśród 
swoich kolegów i znajomych z powodu 
swego szorstkiego usposobienia i skryte 
go charakteru, 

Miał pozatem ustaloną opinię 

„donżuama* najlichszega gatunku, 

Wszyscy opowiadał sobie szeptem 

o wybrykach erotycznych, 
w których P, odgrywał rolę niezbyt za- 
szczyiną, 

Przed kilku miesiącami do właścicie 
la wyżej wspomnianego zakładu przy- 
szła żona robotnika fabrycznego Helena 
D. wraz ze swą 

córką 15-letnią Janiną, 
i prosiła pana S, by przyjął dziewczynę 
na praktykę, 

P. S. chętnie się na to zgodził i od 
„ tego dnia młoda panienka poczęła praco 

wać w jego zakładzie fryzjerskim. 

Panna D, z młodzieńczym zapałem 
wzięła się do pracy, która w przyszłości 
miała się stać środkiem jej egzystencji. 

Gorliwie wykonywała włożone na nią 
obowiązki ku ogólnemu zadowoleniu 
chlebodawcy i klijentów, których stara- 
ła się jaknajuprzejmiej obsłużyć. 

Janinka była przytem bardzo ładna... 
Jasne blond włosy i niebieskie wesołę 
oczęta zwracały na siebie ogólną uwagę. 

Nic też dziwnego, że przypadła ona 
do gustu tak 
PODEIRTAW ACE EI PE ZTWYTZU EILS 


Katastrofa w kopalni 
węgla. 


Londyn, 22 grudnia. 
W Kopalntach węgla w Birchenwood 
wydarzyła się wczoraj straszliwa eksplo 
zła. Kilkunastu robotników pracujących 
w ziemi, zostało zasypanych. W ciągu 
24 godzin trwała akcja ratunkowa, jed- 
nakże dotychczas udało się jedynie wy- 
dobyć trup jednego robotnika. 


100,000 osób 


ma pogrzebie twórcy socjalizmu 
hiszpańskiego. 


Paryż, 22 grudnia. 

Z Barcelony donoszą: 

Wczoraj odbył się pogrzeb nestora 
socjalistów hiszpańskich Pablo Igie Sja- 
sa, który przekształcił się w wielką ma- 
nifestację przeciwko dyktatorskim rzą- 
dom Primo de Rivery. W pogrzebie bra- 
ło udział około 100.000 osób, oraz gene 
rałowie, którzy w śwoim czasie zostali 
uwięzieni przez dyktatora, 


wyrafinowanemu donżuanowi 
jakim był ów subjekt P. 
Począł się do niej zalecać, 
częstował ją często łakociami 


które zupełnie . 
niedwuznaczne propozycje P. 


i stara] się zdobyć zaufanie młodziutkiej| spotykały się z jej oburzeniem, 


dziewczyny, 


wile: 
plonp na amp * 


- RESTAN z towarzystwa niesie- 
© ikisser na wolność 


Wiedząc że tym sposobem jego nie- 


— Przepraszam ten pieniądz jest nie- 


lak samo jak to jajko, 
EOTS | 


niob jakieś | dobryt... 

— Zupelie- 

— Owszem... Dwa banki í jeden hotel które kupiłem, 
RZECE E I DORE AEE AE AAAA T. 


Konkurs węglowy „Expressu”. 


Składajcie koperty z kuponami! 


W dzisiejszym numerze „Expressu“ 
umieszczony jest ostatni kupon rezer- 
wowy, ważny — miast każdego braku- 
jącego kuponu. — W ten sposób kon- 
kurs węglowy „Expressu“ jest zam- 
knięty. ] 

Zgodnie z wymogami konkursu do 
skrzynki „Expressu“, znajdującej się w 
podwórzu domu przy ul. Piotrkowskiej 
49, należy wrzucać koperty z 12 kupo- 
nami. Koperta winna być zaadresowa- 
na: „Konkurs weglowy. „Expressu“, 

Koperty można wrzucać w dniach: 
ś.oda 23, czwartek 24, poniedziałek 23 
i wtorek 30 grudnia. 

Zwracamy uwagę, iż podczas świąt 


Bożego Narodzenia t. b w pi..ik, ses 
bot, i niedzielę kczert wrzucać nie mo- 
żna, gdyż w tych dniach administracja 
nasza jest zamknięta. 

W środę dnia 30 grudnia rozpocznie 
tosowanie 814 premji przez specjal 
ny komitet. 

Pierwsza sta szczęśliwych „zodbyw 
ców“ węgla, ogłoszona będzie w czwar- 
tek, dnia 31 grudnia.  Wylosowanych 
zostanie 150 kopert. 

= 
W najbliższych dniach ogłosi „Ex- 
iess“ mowy wielki konkurs premjow; . 
Zwracamy uwagę naszych Szanownych 
Jzytelników na jutrzejszy nun:or. 


się 


Imię i nazwisko 


Adres 


REZERWOWY KUPON WĘGLOWY 


Ważny miast Każdego brakującego Kuponu 


gróźb, 

Począł jej grozić wydaleniem. 

Janina na samą myśl o tem, że pozo 
stać może bez pracy, drżała ze strachu, 
ale nawet pomimo takiej ewentualności 
broniła bohatersko swego 

howoru i czci, 

Ale pewnego dnia stało się to, co się 
słać musiało: słaba dziewczyna uległo 

brutalnemu subjektowi, 

Przejęta wiełkim wstydem bała sę 
wyznać komukołwiek 

ohydną prawdą, 

Zdusiła w sobie ogrom nieszczęścia i 
milczała, 

Niczego jednak nie można ukryć 
przed ciekawem okiem i uchem ludz- 
kiem, Znaleźli się ludzie, którzy o wszy 
stkiem 

donieśli rodzicom dziewczyny, 

Zrozpaczona matka wzięła córkę na 
„gpytki” i wreszcie wydobyła od niej 

ponurą prawdę, 

Niezwłocznie zawiadomiła o wszyst: 
kiem policję 

która wdrożyła śledztwo, 

Jeszcze tego samego dnia zwyrodnia 
ły subjekt został aresztowany. Przypro- 
wadzono go do mieszkania rodziców 
Janki, gdzie podczas sarii z 
dziewczęciem 

przyznał się do wszystkiego, 

P, został osadzony w areszcie śled 
czym, 
aal 


Cieszcie się, radjoamatorzy 


Radjo zostanie udo- 
skonalone. 


Berno Szwajcarskie, 22 grudnia. 
W tym tygodniu odbyło słę w Bruk- 
seli posiedzenie rady międzynarodowe- 
go związku radjowego. Na posiedzeniu 
tem rozpatrywano plan nowego syste- 
mu przesyłania tal pomiędzy stacjami 
europejskie. Nowy ten system odegra 
znaczną rolę w rozwoju radja i niechyb 
nie przyczyni się do doskonalenia kon 
certów radjowych. 
——="A , 


W Ulsterze strejkowała... , 
żandarmerja, 


Su £ 


Diaczege Bzięzerin 


podróżuje po Europie. 


CHEE WPROWADZIĆ WAYE 


nowe wytyczne polityki 
sowieckiej. 


an 
Porozumienie 


z państwami zachodniemi 
na podstawach qospodar- 


Dyplomacja sowiecka pracuje, jak 
wiadomio, ostatnio bardzo intensywnie i 
umłejętnie rozdziela między sobą role 
do odegrania. 

Jeżeli naprzykład komisarz do spraw 
zagranicznych wygłosi lakąś mowę „-- 
kojową, to nazajutrz odzywa się rów- 
nież kmoisarz wojny, który przypom ov 
że armija sowiecka jest doskonale wy- 
szkolona i zaopatrzona oraz znajduje sic 
zawsze w pogotowiu wojennym. 

Tak samo dzieje się również teraz. 
Komisarz do spraw zagranicznych Czi» 
czerin podróżuje po Europie ł zapewni: 
wszystkich o dobrej woli Rosil sowiec- 
klej i pokojowych tendencjach polityki 
sowieckiej zaś przewodniczący rady ko 
misarzy ludowych wygłasza mowy, 
skierowane przectwko porozumientu z 
państwami zachodniemł. 

'A więc rzuca gromy na Ligę naro- 
dów, na porozumienie locarneńskie t w 
kończu twierdzi, że tylko dwa państwa 
w Europie prowadzą samodzielną poli- 
tyke, a mianowicie Anglja I Rosja. 

Przemówienie Rykowa nie może być 
wskaźnikiem rozwoju polityki zagrani- 
cznej sowietów, albowiem było ono 
rzeznaczone dla uspokofenła radykalne- 
go odłamu komunistów, którzy sprzeci- 
włają się wszelkim kompromisom z pań 
stwami kapitafistycznemi. 

Politycy sowieccy zdążają obecnie 
faktycznie do porozumienia z wielkiemi 
mocarstwami enropejskiemi, albowiem 
zawarcie traktatu locarneńskiego wzmo- 
tniło znakomicie stanowisko Angliji w 
Europie | temsamem osłabiło stanowi- 
sko sowietów. 

Mimo to dyplomacja sowiecka mie 
chce się zrzec swych płanów opanowa- 
mia Azji, co jest największą przeszkodą 
do porozumienia angielsko-sowieckiego. 

Dyplomacja państw zachodnich rów 
nież doskonale ocenta wytworzoną sy- 
tuację w Europie 1 stara się o ustalenie 
modus vivendi z Rosią sowiecką, co 
wpływa w wysokim stopniu na powo- 
dzente kroków Cziczerina. 

"Trzeba jednak stwierdzić, że poro- 
zamienie państw zachodnich z sowie- 
tami oparte będzie tylko nad podstawach 
gospodarczych, albowiem Wielka Bry- 
tanja nigdy nie zgodzi się na hegemonię 
sowietów w Azji. 

Jest to zresztą bardzo mądry krok 
zë strony dyplomacji angielskiej, albo- 
wiem w ten sposób mimowoli zmniejszą 
się tarcia polityczne angielsko-sowiec- 
Kie. 

Trudno oczywiście obecnie przewi- 
dzieć, jak wogóle rozwinie się sytuacja 
w Europie i w Azji, ale wysiłki Anglii 
* Rosji wskazują na to, że dwa najpo- 
łężniejsze mocarstwa europejskie prze- 
chodzą obecnie do polityki konstrukcyj- 
dej z jasnymi | określonymi planami. 

Hasło podporządkowania spraw po- 
litycznych sprawom gospodarczym zy- 
skuje coraz większą popularność w Fu- 
ropie i mimowoli tworzy się nówy okres 
polityczny, opierający Się na porozu- 
mieniu wszystkich państw na podsta- 
wach gospodarczych. — 58. — 
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CZYTAJCIE 


„gtiowan Repadiię”. 


dy“ z adama 
Mą Srawe; 


morami. 


SONIA JOWNARMOAICH „Lrółowa ma- 
dwara * 
Spół cul 

pod um „Fałacu Sporiowego'. 


UGkuraawe na 
Oznaczone są nu. 


ża 


Tragiczny koniec dyktatora, 


którego wyniosła na powierzchnię życia rewolucja, 
trwająca od godziny 9 wieczorem do wpół do 2-ej 
W nocy. 


Zgmął zamordowany przez jednego z dawnych 
rywali politycznych. 


W hotelu Negresco w Nicei zginął 
przed kilku dniami z ręki niewyśledzone 
go mordercy August Demarez, zamoż- 
ny rentier, o typowo mieszczańskim wy 
glądzie, w którym nikby się nie domy- 
slit operetkowego dyktatora. 


Taką bowiem godność sprawował 
Demarez przez kilkanaście dni w jed- 
nej z republik podrównikowych Amery- 
ki Południowej, lat temu blisko trzy- 
dzieści, è 

Demarez przybył tam jako młody 
człowiek, szukający przygód i... fortu- 
ny. Po krótkim stosunkowo czasie, wy- 
pełnionym czyszczeniem butów prze- 
chodniom I pomywaniem naczyń kuchen 
nych w restanracji, szukający przygód 
młodzieniec został pomocnikiem nauczy 
cela szermierki. 


Złota młodzież stolicy uczęszczała 
tłumnie na lekcje szpady i floretu, a kie 
dy dyrektor szkoły pewnej nocy znale- 
ziony został ze sztyletem w p, uch na 
progu swego mieszkanła, Demarez zo- 
stał jego następcą. 


Po niedługim czasie Demarez zauwa 
żył, że jego uczniowie zaczęli nosić pe- 
leryny specjalnego koloru, mają ponure 
miny, a pewnego dnia posłyszał, jak 
przy przywitaniu wymieniają hasło: 

— Patria y liberad! Mueram losty- 
randos! 

— Niema co, pomyślał Demarez, lada 
dzień hędzie rewo!ucia. 

Wniespełna tydzień potem odbyła 
się istotnie rewolucja. Prezydent repu- 
bliki zemknął, zostawiając miejsce jed- 
nemu ze spiskowców, nezniowi Dema- 
reza, o szumnem nazwisku don Jose 
Sautander y Zorillo y Camera. Rewolu- 
cja trwała od godziny 9 wieczorem do 
wpół do Z-ej w nocy. 

Nazajutrz Demarcz został wezwany 
do pałacu nowego prezydenta, który mu 
oświadczył na wstępie: g 

— Kochany panie Demarez, mianuję 
pana naczelnym wodzem armji. Proszę 
zamówić sobie dzisiaj mundur u mojego 
krawca, a jutro stawić się u mnie na 
andjencji, celem otrzymania nominaciji, 


W ten sposób Demarez został gene- 
ralissimusem armji republikańskiej. No- 
wy prezydent został oficjalnie uznany 
przez państwa europejskie, a Francja 
nadała mu godność komandora Legii ho 
norowej i przysłała w podarunku bate- 
rję dział polowych. 


Kiedy transport nadszedł do miejsca 
przeznaczenia, naznaczono wielki prze- 
gląd wojska, na polu ćwiczeń na wzgó- 
rzu, o kilka kilometrów za stolicą, Jed- 
nym z punktów programu uroczystości 
miało być strzelanie z nowych armat. 


Skierowano działa na stolicę i roz- 
poczęto strzelać. 


Po pierwszych strzałach Demarez 
zbładł. Poznał, że zamiast ślepych ła- 
dunków, strzelano szrapnelami. Nigdy 
potem nie mógł się dowiedzieć, czy by- 
ła to omyłka, czy dzieło zbrodniczej 
ręki. 

Skinął na adjutanta i zbielałemi war 
gami wyszeptał: 

— Co teraz będzie? 


— Niema innej rady, jak strzelać da 
lej. Inaczej my zostaniemy rozstrzelan. 


Ludność stolicy zrozumiała, że jest 
to nowa rewolucja. Po kilku strzałach 
uprzątnęła trupy i przybrała flagami 
pomniki. 

Prezydent Santander nie czekał i po 
Śpiesznie opuścił pałac. 

W ten sposób Demarez został miano 
wany, jako naczelny wódz, dyktatorem. 


Wkrótce potem Demarez musiał u- 
uciekać, ustępując miejsca nowemu pre» 
zydentowi, którego obwołała nowa re- 
wolucja. 


Ten, niemal operetkowy epizod, tak 
częsty w historji republik południowo- 
i środkowo - amerykańskich, poszedł 
wkrótce w zapomnienie. Dopiero obec- 
nie przypomniała go prasa po zamordo= 
waniu Demareza, 


Przypuszczają, że jest to zemsta na 
tle politycznem, dokonana przez kogoś 
z bliskich przyjaciół Santandera, który 
żyje dotąd w Ameryce. 


Zaciekła nieprzyja- 
ciółka karykatury. 


Jest nią słynna artystka 
Comedie Francaise. 


Panna Cecylja Sorel, artystka komt 
dji francuskiej w Paryżu, jest słynną z 
wielkiego talentu, z bajecznych toalet, 
krociowych kapeluszy, wielkiego nosa 
gorącej nienawiści do karykatur, powaź 
nego wieku, oraz wielkiej popularności. 
jaką się cieszy niemal u wszystkich 
szansenjerów „biorących ją na języki w 
swych plosenkach satyrycznych. 

W jednym z kabaretów paryskich, 
dotąd jest przechowaną jej karykatura 
z wielkim nosem. Wystawiona przed 
wojną w salonie humorystów, tak roz- 
gniewała wówczas artystkę, że ta pa: 
rasolką rozbiła szkło i tylko dzięki in- 
terwencji publiczności nie zdołała zni 
szczyć samego kontrefektu. 

Przed kilku dniami długo tajona nie- 
nawiść p, Sorel dla karykatury przeja: 
wila się raptownie podczas odczytu da- 
wnej aktorki, pani Celiny Chaumont. 

Na odczycie jeden z rysowników szki 
cował prelegentkę dla kilku pism. Sie 
dząca obok p. Cecylia Sorel poprosiła o 
szkicownik. Ujrzawszy karykaturę p. 
Chaumont, przedarła rysunek i odezwa- 
ła się ku niemałemu Ździwieniu obec- 
nych i samego artysty. 

„Pani Chaumont jest osobą wiekową 
i należy ją szanować. Jeśli już koniecz- 
nie chcecie karykatur, to weźcie się do 
has „młodych“. 

Nerwowy ten gest głośnej artystki 
poszedł w obieg po Paryżu, a szansonje 
rzy będą mieli znowu temat do swych 
piosenek. 

A może o to chodziło pannie Cecylii 
Sorel? 


| Ubóstwo królowej 
angielskiej, 


Zmarła niedawno angielską królowa 
Aleksandra, wdowa po Edwardzie VII 
w stanie smutnym zostawiła swe finanse 


Po śmierci małżonka odziedziczyła 
ogromny majątek, a oprócz tego pobie: 
rała z kasy państwa 70.000 funtów szter 
limgów rocznej pensji. 

Z majątku odziedziczonego po mężu 
nie pozostało jej nie. rozdała wszystka 
na dobroczynne cele, a chcąc dogodzić 
wszystkim biednym, którzy zwracali się 
do niej a pomoc, zastawiała nieraz w 
banku swą wdowią pensję. 

Drugą pasią zmarłej królowej była 
hodowla rasowych psów. 

W pobliżu swego pałacu w Sandrig- 
lam posiadała fermę, gdzie znajdowały 
się najurodziwsze okazy psiej rasy. Co- 
dziennie spędzała tam królowa po kilka 
godzin, bawiąc się z swymi ulubieńcami. 


Harem angielskiego magnata. 


36 faworytek 


Były to małoletnie dziewcz 


mi zwvrodniałego miliardera. 


Londyn, 19 grudnia, 

Sensacyjny proces trzymający w nā- 
grężeniu opinię szerokich ster rozpoczął 
się w Londynie przed sadem przysieg 
lych, Bohaterem tej sensacyjnej afery jest 
miesjychanie bcgaty właścicie' zamku 
Hal'ey Morris który pozostaje pod os- 
karżeniem uwiedzenia 35 małoletnich 
dziewczął Morris dziewczęta *e upro- 
wadzał a solem więził w swoim *"mku 

Jak ta już wspominaliśmy swego cza 
su przy lek wyjawił. że w wspania- 
łym zamku Pipinkford odbywają się ot- 
gje, Zamek ten znajduje się w hrabstwie 
Sussex i fest własnością 38-letniego Mon 
risa Zamek ten zbydowany na skale, 
należy do najpiękniejszych i najsłarożyt 
niejszych zamków, Jestto prawdziwie sta 
ra pańska rezydencja, średniowieczne 
zamczysko z wieżycami,  zwodzonymi 
mostami į strzelnicami, 

Zamek jest oddalony od najbliższej 
wsi o 8 klm, Tutaj to w tem zamczysku 
starożylnem zamieszkał Morris, o któ- 
rym ludność tylko tyle wiedziała, że był 
kiedyś kupcem i w czasie wojny doro- 
bił się ogromnego majątku, Nowy pan 
zamku prowadził życie samotne i dlate 
go uchodził za dziwaka i mizantropa, 

1 oto pewnego dnia okazało się, że 
samotnik urządził sobie w swoim zamku 
formalny harem, Młoda rosjanka, jego 
rzekoma sekretarka, miała powierzone 
sobie zadanie przywabiania młodych 
dziewcząt pod różnymi pozorami, Rosjan 
ka ta zorganizowaja formalne biuro, za 


pośrednictwem którego dostarczała co- i 


raz to nowe odaliski do haremu tego an 
gielskiego paszy, Co jaliś czas w londyń 


skich dziennikach ukazywały się ogło- Si 
że pe-|h 


szenia, zawierające wiadomość, 
wien gentleman zamieszkały na wst po- 


szukuje młodej dziewczyny njmującej po |% 
jako towarzyszki dla |6 


wierzchowności, 
żony, albo też guwernantki dla dzieci, 
Zaznaczono przyłem, że zgłaszać się mo 
gą kondydatki niżej ląt 20, Na osłoszenia 
te zgłaszały się setki kandydatek, a ro- 
sjanka wybierała z pośród nich najuro- 
dziwsze, 

Według zeznan Morrisa, większość 


we ad 


\ osu 


Weszii do małego schlsdnego pokoiku 

— Siadaj sobie panna przy tym sto- 
le — zapraszał Antoś, podając Jance 
krzesełko. 

Usiadła i poczęła ciekawie rozglądać 
się po pokoju. 

Ładne kwiatki — rzekła po chwili, 
wskazując oczami, na rząd doniczek, 
stojących na oknie. 

— To nie moje — odparł Antoś — 
to Władka... Bardzo je lubi i pielęgnuje. 
— A kto to taki — ten Władek? 

— Mówiłem już pani — mój przy- 
faciel. Góralski... Śpi teraz jak zawsze... 
Ot, tu... 

Spojrzała w stronę, gdzie Antoś 
wzrok swój skierował i ujrzała leżącą 
na sienniku w najciemniejszym kącie po 
koju skuloną postać mężczyzny. 

— Ten Władek — objaśniał Kryspin 
— tó tak cały dzień ciągle śpi... Ledwo 
się pobudzi — znów się spać kładzie... 

Łatwo mu z tem spaniem idzie, bo 
ma, biedak, tylko jedno oko. 

Zaśmiał się do siebie z konceptu i 
qagle huknął na cały głos: 

— Te, Władek, wstawaj!... Władek! 
jaścia mamy !... 


Romons awan 
i ly na úle zdarzen forawõziogeh i 


EXPRESS W 
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pana zamku. 
eta, które stałv się ofiara- 


tych dziewcząt przyjmowała bez ź ie 
nia wiadomość, że pan zamku Pipink- 
ford nie potrzebuje wlaściwie ani suwer 
nantki do dzieci, ani pań da towarzy- 
stwa dla żony. Wiele z nich $ 
odrazu ze swoją nową rolą, nie e 
dnak wzbraeniały się ulec panu Morriso- 
wi i te więziono całemi tygodniar 
zamku. Jednej z tych dziewczą 
się uciec i po różnych przygodach z 
ła się dosłać do pobliskiej wsi, Rodzice 
porwanej zrobili doniesienie do policji i 
w ten sposób wykryto barem zamkowy. 
Morris i jego sekretarka zostali areszto- 
wani, ale potem za kaucją wypuszczeni 
na wolną stopę. W międzyczasie Morris 
ożenił się z rosjanką, która obecnie ra- 
zem 2 nim zasiada na ławie oskarżonych 

Akt oskarżenia stwierdza, że pan 
zamku uprowadził j więził 36 dziewcząt 
Istotna cyfra faworytek Morrisa była je- 
dnak o wiele większa, ponieważ wiele z 
tych dziewcząt. które przepędziły kilka | 
tygodni w zamku, ze zrozumiałych po- 
wodów wolała zachować in cognito, O- 
skarżenie odnosi się zresztą do wypad- 
ków, gdzie chodzi o małoletnie, Obroń- 
cy Morrisa powołują się na to, że dziew- 
częta przybywające do zamku dobrze 
były poinformowane o roli, jaką tam ma 
ją odgrywać i że wobec tego niema mo- 
wy o utprowadzeniu czy uwięzieniu, 
ciągu rozprawy przedefiluje przed sądem 
36 dam haremu Morrisa. 


| 
| 


REFORMACKIE 
Pigułki z m ZAKONNIK 
Apteki 
KARCZEWSKI- TUSZYŃSKI 
Warszawa, Trębacka 4. 
REGULUJĄ 
żołądek, chronią od reu- 
matyzmu. cierpień watro- 
by, aztrelyzmu, hemoroi+ 
dów i udeczeń krwi do 
głowy. 

Żędać tylko z Zakonnikiema 
Wystrzegać się podrabiań. 


z 
Ć 5 


Turmiczo-erolyczny, 


Roziegł się charakttrystyczny chrzęst 
słomy i z za siennika uniosła się roz- 
czochrana straszliwie głowa. 

— Hę? — zapytał leniwym głosem 
wyrwany ze snu mężczyzna. 

Antoś śmiał się szczerze. 

— A też wyglądasz jak maszkara — 
no, no! Chodź-no, brachu, i przedstaw 
się naszej nowej znajomej... Żywiej, ży- 
wiej... 

Góralski posłusznie podniosł się z 
siennika, strzepnął z ubrania odłamki 
słomy i zbiży! się do stołu, Był to od- 
rażająco brzydki mężczyzna o twarzy, 
pocentkowanej śladami ospy. Rudawe 
szczecinowate włosy wyrastały kezład- 
nie tuż nad samym czołem, nadając ca- 
tej postaci Władka ponury wygląd. Na 
jednym oku nosił czarną przepaskę, któ 
ra zasłaniała mu jednocześnić brew i 
niemal pół czoła. Mógł mieć lat około 
czterdziestu. 

Łypiął swym zdrowynr okiem na 
Jankę ì rzekł głosem monotonnym, bez- 
barwnym. 

=- Znam ją.. To dziewucua Józka 
Rutczaka._ 


|| niewierkę ku wielkiej szkodzie 


1 SE AWZ ANIAR 


| Wojna francuzów z druzami. 


Poboiowisko rod twierdzą Hasbnya, którą opanowałypo Frwawz 


waśce wo sk 


a francuskim, 


Bonforat za książkę kucharska. 


Sensacyjna rozp 


Dawne księżniczki krwi szczyciły się 
tem, iż są dobremi kucharkami, Angiel- 
ska królowa Wiktorja kontrolowała nie- 
raz kucharzy czy przyprawiają potrawy 


4 | wedle jej woli. 


Odkąd jednak kobieta zaczęła prze- 


)|myśliwać o emancypacji, porzuciła ron- 
3 | dle i garnki, uważając to zajęcie za nie- 


odpowiadające jej 


przystojne i mało 
wzniostej duszy, 
Sztuka kulinarna poszła więc w po 
zdrowia 
rodzin, 
Przyrządzenie bowiem jedzenia jest 


B| sztuką wymagającą wielkiej wiedzy i in 


teligencji, p 
Jowód tego złożyła p. Klara Dru- 
mont, która uzyskała doktorat uniwersy 


Mówił jakby do siebie. Podał Jance 
swą suchą kościstą dłoń na powitanie. 


|Dziewczyna zmieszała się bardzo. Nie 


było jej to na rękę, że ktoś ją tu znał. 
W jednej chwili straciła cały humor i 
pewność siebie. Nie uszło to uwagi An- 
tosła, który odezwał się opryskliwie 
da Góralskiego. 

— Czegoś stanął, jak gapa?... Rusz 
się stary I daj nam wódki i zagrychy! 

Z niezwykłą zręcznością, zupełnie 
nielicującą z jego skarlowociałą postacią 
zakrzątnął się Władek koło stołu. Po 
chwili stała już tu flaszka gorzałki, ta- 
lerz z kiełbasą i chleb, 

— Będziesz pił z nami, czy wolisz 
sp”? — zapytał Antoś Góralskiego. 

Poznać było odrazu, że wolałby, a- 
by Władek wybrał to drugie. 

—E, pójdę spać... — machnął ręką 
Góralski, który był nie w ciemię bity 
i zrozumiał, o co idzie jego przyjacie- 
lowi. Powlókł się z powrotem na swój 
siennik i po chwili spał już, jak zabity. 
Antoś do Janki — ale taki dziwny i nie- 

— Dobry chłop z niego — szepnał 
sympatyczn rzeba się z nim zżyć, że 
by go polub 

Nalął wódki do kieliszków. 

— Za zdrowie panny!.. 


nna tak rapiem posmut- 
niala? — toś, patrząc z wiel 
ką tkliwo: w modre oczy Janki. 

Zamieszała się ziiowu i odparła, aby 
zbyć. 

— Eeee — nic takiego... Zdaje się 
panu... 

— Wiem, co pannie dolega — ten 


rawa paryżanki. 


tetu paryskiego na zasędizie rozprawy: 
„Kuel dla chorych", 
I AZ UPSA kulinarne prze: 
la cierpiących na anemję, gruźlicę 
wał kina. otsa żołądka, cukr 
dla ludzi wymagających silnego o i 
s5 i dla tłuściochów, pragnących schu= 
é, 
uchnia panny Drumont jest różno« 
rodna, smaczna i przystosowana do róż 


nego rodzaju organizmów, 


Czytajcie 


== [PREY MILCZY 


Józek, o którym mówił Władek. Czy 
tak ostro pannę trzyma?... 

Nie odpowiedziała. Dwie łzy biys= 
nęły jej w oczach. 

Spuściła głowę, chcąc je ukryć. 

Antoś chwycił jej ręce i ścisnął moc- 
no w swoich słnych dłoniach. e 

— Nie bój go się panna — nic nie 
zrobi. Palec tylko zakrzywi — to się 
z nim rozprawię... 

nka wybuchnęła nagle gwałtow= 
nym płaczem. 

— Nie.. nie.. nie chcę... Daj pan spo 
kój.. już idę. 

Antoś zerwał się z miejsca. Chwilę 
stał niezdecydowany, wreszcie skoczył 
ku Jance i począł obsypywać jej ręce 
pocałunkami. 

— Abha, to tak, — mówił szybko — 
to ja już wszystko rozumiem... Napew= 
no bije także — łotr bezwstydny... Już 
ia się z nim policzę, już, już... 

— Daj pan spokój, — prosiła Janka. 
zanosząc się od płaczu — po co to pa- 
nu... To bandyta, rozbójnik... 

— Nie boję się go — odparł h 
Antoś — a panny dotknąć nie pozwole, 
bo to grzech... 

Lubasiówna chwyciła nagle dioi 
tosia i nim się ten zdołał zorjentowć 
wyciąsnęła na niej gorący pocałunek. 
ł przez chwilę, jak mieniely" 
pina jakby piorun trzasł. 

— Dziękuję za dobre serce — szt- 
Ineta Janka. 

Miast odpowiedzi. chwyci 
miona i przycysną? z całci 
siebie. 

— Kochasz panna? 

— Jak własną duszę... 

Usta ich stopiły się w dłnsir, upoj- 
nym pocałunku. (d. m m) 


ML 
JM 


do 


ja 
mocy 


FXPRESS WIECZORNY. 


DZis i dni nastepnych! 


Dramat salonowo-erotyczny w 8-iu aktach 


Pierwszy Kochanek | 


(TRZY SERCA PŁONĄCE) 


to tragedja kobiety kocha- 


Trzy serca płonące- jeg nie kochanej 
Trzy serca płonące- 


jącego siostrę swej żony. 
Wspaniała wystawa, 


7 
doskomia ryc Clarence Brown'a 
—prawdziwym klejnotem — 


lany La PLANTE ~- Pauliny FREDERIC Settat 


OrKiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA. 
Początek o godz. 5-ej. 


to miłość 


ięknej kobiety 
ku mgto 


swej siostry... * 


Trzy serca płonące- 


to tragedja mężczyzny kocha” 


i nadzwyczajna stanowią, iż film ten jest 


gra słodkiej 


Sala dobrze ogrzana. 


Dr. med. 
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Przyjmuje od 1l—2]skórnych wene: 
i'0d'3—6 tylko | Ycznych Leczenie 
kobiety światłem (Lampa 
R kwarcowa) 
Pańska 12 m. 14 Pyme 
kulszaczego życia wielkiego ez od 8 — 
t iei baa kę DZI T W 
„Luksusowe Kobiety“ TEN 


| Dr. med. 


JL. Pryauiski 


Choroby (i 
włosów wenervcz 
ne ' moczopiciowe 
(leczenie światłen: 


AR AEA — — Przepych wystawy i rewja najnowszych mód 
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1 wener czne 
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parszawski: aj promieniami 
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poczekalnia. 


podług Conan Doyle'a. 
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wszym repertnarze 


Tysiąc razy przewyższa to, co wyo- 
A PREIS Aabe podsunąć, e 


AMEA OEG ISC, 


Nauka 
wychowanie 


oea | 


fezośrnij wyucza 


Jest szczytem produkcji filmowej I 


Dr. mi 
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Mi 


Nawet ślepiec zdolny byłby określić 


Jeden z najbardziej zdumiewających 
obrazów, jakie dotychczas widziano, 


tycznych | włosów 
Gabinet Róntgena 
1 swiatłosieczniczy 


LPIOtTKOWSKO 164 sezam 
rog twangielichie 
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6-8 Dla pań ot 
pzielna poczekalni; |, 
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Życie przedhistoryczne. 


Zwierzęta przedpotopowe na City 
w Londynie, 


Wyświetlany w Paryżu w ciągu 5-iu 


Tanio, BO ¥ Tm adi 


żenie 


miesięcy 
wszelkiego rodzeju w m. | JUŻ należy d 
rowym i gotowym stanie stosować jedyny i apré- 4 rj z 
bowany środek na ox Saoi wa Rozmaite 
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> 
AE 
Mówca: Towarzysze!... Czy chcecie 


zostać antyperystaltycznymi, parama- 
gnetycznymi, tontynowymi  proletarjn- 


: Towarzyszu, zamiast gadać, 
rozwiązujcie lepiej krzyżówki!... 


Strzelanina na 


Dzielny policjant ścigał trzech opryszków, których 


Aruszerka: Jest chlopiec I.e 


Profesor: Dobrze!... Niech zaczeka 
w korytarzu... 
ai aiaa 


ul. Bednarskiej. 


zmusił do porzucenia skradzionej garderoby. 


ŁÓDŹ. 23 grudnia. 


Dzielny policjant, nie bacząc na nie- 


W dniu wczorajszym przechodnie bezpieczeństwo, zbliżał się powoli do 


ulicy Bednarskiej przestraszeni zostali 
strzelaniną, 

Posterunkowy W. Malinowski pod- 
czas służby przechodził obok domu nu- 
mer 14 przy ulicy Bednarskiej, zauwa- 
żył trzech podejrzanych osobników, któ 
rzy niosąc na plecach worki, podążali 
szybko w kierunku Szosy Pabianickiej. 

Gdy osobnicy ci spostrzegli policjan- 
ta, natychmiast zmienili kierunek i szyb 
kim krokiem skręcili na pole, przylega- 
iące do ulicy Bednarskiej. 

— Stać! — zawołał do nich policjant. 

Nikt jednak go nie usłuchał. 

Trzej mężczyźni poczęli natomńast 
uciekać, pozostawiając worki na pastwę 


Policjant pobiegł za nimi. 

Rozpoczęła stę wściekła gonitwa, 

Policjant, widzac, że odległość po- 
między nim, a uciekałącymi, nie zmniej- 
sza się, strzelił do nich z rewolweru. 


Wszyscy trzej odpowiedzieli mu na 
to strzałami. 


Niewdzięczna lokator- 
ka pani Wiktorji. 


Podczas nieobecności go- 
spodyni, wyniosła z miesz- 
kania wszystkie rzeczy 
i ulotniła się. 


4 ŁÓDŹ, 23 grudnia. 

W domu przy ul, Andrzeja 54 od dłuż 
zupy 25 
(zer uboga praczka, Jat- 

W ostatnich czasach Wiktorja Jat- 
czak ciągle chorowała, tak, iż nie mogła 
wcale pracować, U 

Do małej izdebki przy ul. Andrzeja 
Nr. 54 zajrzaja straszliwa nędza, Uboga 
samotna praczka nie śmiała prosić niko 


go o wsparcie, Aż wreszcie wpadła na 
dobry pomysł, Postanowiła odnająć ko- 


muś kat w swym małym mieszkanku. | | 


Przed tygodniem zgłosiła się do niej 
pewna niewiasta, która oświadczyła jej 
iż przyjechała z Krakowa i chętnieby u 
niej zamieszkała, 

Wiktorja Jatczak za skromnem wy- 
fagrodzeniem pozwoliła jej zamieszkać 
w swym mieszkaniu, 

Wczoraj gdy J. powróciła po kilkigo 
dzinnej nieobecności do domu, zastała 
drzwi od mieszkania otwarte, 


W skromnym jej mieszkaniu nie zna 
fazła ani jednego sprzęłu, zniknęła rów- 
nież cała jej bielizna! 

Uboga praczka zalewając się łzami 
wybiegła na podwórze, 

— Nie mam już nic teraz, wszystko 
mi zabrali! — wołała zrozpaczona, 

Jak się okazało lokatorka Jatczaków 
Cecylja Magiera, w ciagu kilku go- 
i wszystkie rzeczy z 
mieszkania i ulotnić się. 

Poszukuje ją obecnie policja, 


ny, 
M; 


opryszków. 

CI jednak cofali się krok za krokiem, 
ostrzeliwując się uparcie. — W pewnej 
chwili rzucili się znów do ucieczki. 

Policjant podążył za nimi, jednakże 
nie zdołał ich już dogonić I trzej złodzie- 
je SĄ się w jednej z przyległych uli- 
czek. 

Posterunkowy zrewidował wówczas 
worki, w których znalazł większą ilość 
garderoby. 

Urząd śledczy wszczął energiczne 
poszukiwania opryszków. 


wrs 


Ego mężrzyzny 
m pociągiem. 


Koła lekomotywy rozszarpały mu ciało. 


ŁÓDŹ, 

W dniu wczorajszym 
jowei Łódź — Koluszki wydarzył się 
straszny wypadek, óry pociągnał za 
sobą śmierć jakiegoś nieznanego męż- 
czyzny. 

Działo się to w nocy. 

Na torze ukazała się ciemna sylwet- 
ka mężczyzny, który chciał widocznie 
przejść przez szyny. 

Nagłe jednak rozległ się loskot zbil- 
żającej się lokomotywy. Pociąg naje- 
chał w największym pędzie na mężczy- 
znę. Koła lokomotywy wpiły się w ciało 

Maszynista zatrzymał pociąg, jednak 


23 grudnia. 
na linji kol>- 


że zbyt późno. Nieszczęśliwy osobnik 
wydawał z siebie ciche jęki. Dokoła o- 
lary wypadku stłoczyłi się przerażeni 
pasażerowie i służba kolejowa. 

Znajdujący się w pociągu felczer œ- 
patrzył ciężko rannego, którego tym sa 
mym pociągiem odwieziono do Łodzi. 

Po drodze nieznany osobnik zakoń: 
czył życie. 

Zwłoki pozostawiono w wagonie ba- 
gażowym. 

Policja wszczęła w sprawie tej śledz 
two, która stwierdzić ma, czy w danym 
wypadku miało miejsce samobójstwa. 
czy też wypadek. 


` 


——— 


Tragedja rodziny Głąbińskich. 


Syn pobił ojca, poczem targnął się na swe życie. 


ŁÓDŹ. 23 grudnia 
Mieszkanie p. Głembickich przy ulicy 
Łomżyńskiej nr. 25, było w dniu wczo- 
rajszym terenem smutnych zajść. 
Od dłuższego juž czasu między sy- 
nem, a ojcem panowały bardzo napięte 
stosunki. 


Syn zarabiał dość dużo, ale cale płe-| Ww 


miądze traci na wódkę. 


Wczoraj wieczorem, syn przyszedł 
do domu, jak zwykle pijany i wszczął 
z ojcem sprzeczkę, którą potem zamie- 
niła się w bójkę. 

W pewnej chwił, kiedy syn został 
nagle spoliczkowany, rzucił się na ojca 
i pobił go tak dotkliwie, że ten udał się 
do komisarjatu | zameldował o pobiciu. 
międzyczasie syn, dowiedziawszy 
się o tem, dostał ataku histerycznego i 


” Z tego też powodu, między ojcem, a | znalazłszy w szafie butelkę jodyny, 
synem dochodziło do poważnych kłótni, | chylił ją do dna. SA 

Zawezwany lekarz pogotowia udzie 
[ił mu pierwszej pomocy. 


w których syn, jako silniejszy, zwykle 
brał górę. 


Sfraszne odkrycie sąsiadów. 


W zamkniętym mieszkaniu znaieżii trupa tkacza, 
z pętlą na szyi i ustami spalonemi trucizną. 
ŁÓDŹ, 23 grudnia. Dziś, o godz. 7-ej rano zapukali do 


W jednorzbowem mieszkanku przy |drzwi jego mieszkania. 
ulicy Grabowej nr. 30, już od dluższego Nikt nie odpowladał. 


czasu zamieszkiwał 42-letni Władysław 
Kute, z zawodu tkacz. 


Wspólnym wysiłkiem wyważono 
drzwi i tu oczom obecnych przedstawił 


Zwykle widywali go sąsiedzi, jak |się 


wczesnym rankiem wyruszał do pracy. 
a o zmierzchu powracał do domu. 
Zawsze do kogoś wstąpił, z kimś po 


widok, ścinający krew w żyłach. 
Na podłodze z zaciśniętą pętlą na szyi 
leżał zsłulały trup Kutego. 


gawędził, zanim udawał się na spoczy- Usta były w straszliwy sposób po- 
D 


jek. 
W ostatnich dniach nikt go jednak nie 


lone. 
Obok na stoliku stała próżna butelecz 


widywał. Przypuszczano początkowo, |ka, w której widoczne były ślady jakiejś 
że gdzieś wyjechal, ale przypuszczenie |trucizny. 


to było bezpodstawne, gdyż Kute nie 


Przerażeni sąsiedzi zawezwali leka- 


miał prawie żadnych krewnych, ani też |rza pozotowia, który stwierdził zgon. 


nigdy nie mówił o wyjeździe. 


Trupa zabezpieczono na miejscu, aż 


Zaniepokojeni tak długą mieobecno- |do zejścia władz sądowo-policyjnych. 


ścią Kutego sąsiedzi, postanowili spraw 


Wyjaśnieniem tej tragicznej zagadki 


dzić, czy faktycznie nie ma go w domu. lzajęły się wladze śledcze. 


Tragi czny 


wypadek 


w domu przy ulicy Gdańskiej 77. 


Belka upadła na 11-letniego chłopca, przyprawiając go o kalectwo 


ŁÓDŹ, 23 grudnia, 

W domu przy ulicy Gdańskiej nr. 77 
dnia 6 lipca rb. zepsuła się studnia. 
Roboty nad naprawą oddane zostały 
przedsiębiorstwu pompiarskiemu Jakó- 
ba Jachowskiego, który ze swej strony 
polecił ich wykonanie bratu swemu Ber 
kowi. Wydał mu niebędne narzędzia, a 
między innemi znajdowała się winda 
blokowa na trójnogu. 

Na podwórze wspomnianego domu 
sprowadzono narzędzia i zabrano się do 
pracy. 

Trzech robotników: Władysław Ju- 
stynowski, Franciszek Lupas i Jan Bo- 
gunowski na zlecenie swego kierowni- 
ka poczęli ustawiać windę. 
| Pomimo, iż podtwórze było wybeto- 
nowane windę blokową w podwórzu nie 
zabezpieczono i jeszcze tego . samego 
|dnia przystąpiono do pracy. 
| Ale zaraz następującego dnia zdarzył 
się tragiczny wypadek. 
| ` Winda zawaliła się. przyczem jedna 
“belka trójnoga upadła na stojącego w 


pobliżu 11-letniego chłopca Władysła- 
wa Przybylskiego. 

Uderzenie było tak silne, że spowo- 
dowało zwichnięcie kręgosłupa przez ca 
chłopiec uległ sparaliżowaniu dolnych 
kończyn. 

Oględziny trójnoga ustaliył, że jedna 
z belek t. zw. dyszel w górnej części 
zmuszała, umocowania dwiema nadgni- 
lemi deseczkami. 

Sprawę powyższą rozważał w dniu 
wczorajszym sędzia Zaborowski w try- 
bie postępowania uproszczonego. 


Przedstawiciel oskarżenia puhliczne- | wszystko. Sprzedam pan 


go prokurator Zalicki, co do Jakóba Ja- 
rochowskiego zrzekł się oskarżenia, co 
zaś do Berka Jarcchowskiego popiera 
akt oskarżenia w i a 

Sędzia po zbada 
łających winę Berka Jarochowskiego 
skazał go n iesi sztu. 

Środek 
poręczeni 
do chwili zł 
skaranego 


jej 30 złotych za dwa m 


SEKRET 


Dwa pierścionki 
biednej kobiety 


okazały się bezwariościowemi 


świecidełkami. 
ŁÓDŹ, 23 grudnia, 

Do mieszkania p. Stanisława Jawof« 
skiego zgłosiła się przed kilku dniami 
jakaś starsza kobieta, która z płaczem 
skarzyć się poczęła na swój los. 

— Nie mam z czego żyć, okradli 
mnie, nikt się nie chce zlitować nad sta 


rą kobietą — lamentowała przybyła. 


P. Jaworki przyniósł jej wówczas pó 
zostałe z obiadu resztki, jednakże sta 
ruszka nie chciała jeść I w dalszym cią: 


gu narzekała. 


— To jest jedyny mój skarb —- 0- 
świadczyła, pokazując p. Jaworskiemu 
dwie obączki — zdecydewałam się ra 


P; Jaworski zlitowa: *d nią i dat 


zał je jednak 


nie mór! 
ziedziefw 
h również sama bo- 
h  okckczrośctaśt 
ki jego zameżne wo 


ta w 
rzedała pierś! 
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życia. 


Niech miodzież nasza wierzy nietylko w „nteligencię i talent, 
ale również w siłę swych mięśni! 


Fodczas, gdy opinią publiczną w 
Łodzi wstrząsają bolesne zagadnienia 
nędzy i bezrobocia, gdy na porzadku 
dziennym stoi przedewszystkiem kwe- 
stja zdobycia utrzymania — niemniej ak 
tualną sprawą jest najsmutniejsze zja- 
wisko w naszem niewesołem życiu a 
mianowicie — sarnobójstwa: wśród mło- 
dzieży. ii 

Jest to kwestia godna twagi przede- 
wszystkiem ze względu na jej przycz 
ny i charakter, sięgający głębiej w pod- 
waliny bytu narodowego niż'to się wy- 
daje powierzchownym obserwatorom 
naszego życia społecznego. 

Jako praźródło tego zjawiska uwa- 
żamy w pierwszym rzędzie głęboku 
wśród nas zakorzeniony arystokratyzm 
nietylko na szczytach, lecz nawet na 
zboczach i nizinach. 

Arystokraątami są nasi kupcy, uwa- 
źający za ujmę dla siebie obsługiwanie 


Potsturtane | powtórzone. 


Pan Gancegal. szef firmy „Gancegal, 
Gancpomade i S-ka“ siedzi w swym ga- 
binecie i pali grube cygaro, przeglądając 
ostatnie rachunki. 

Pukanie do drzwi. 

— Proszę... Można... 

Drzwi się otwierają i wchodzi star- 
szy buchalter, 

— Proszę pana szefa, ła ośmielę słę 
przypomnieć pokornie, że dziś właśnie 
obchodzę jubileusz... 

—— Jaki jubilensz?.., 

RA Gad cy w pańsktej firmie trzydzie 
Ja... 

A na to Gancega! spokojnie: 

— ] co pan mówi do tej mojej cierpli- 
wości ?... p 

LA 
di 


Tempora mutantur! 

Stagnacja na każdym kroku. 

W sklepach pusto | głucho. Nikt mie- 
tna pieniędzy. Ludzie giną z głodu. 

Nic więc dziwnego, że na drzwiach 
jednego z magazynów łódzkich widnie- 
je następujący napis: 

— „Z powodu, że sklep zamknięty — 
właściciel umarł. P, 

w 


W aptece. Wchodzi jeden z tych, któ 
czy nieźle sylabizując, czytają już Szo- 
penhauera, Weiningera i Platona. 

— Przepraszam bardzo... Czy mogę 
a coś zapytać? 

, — Proszę... słucham pana... — odpo- 
wiada uprzejmie aptekarz. 

— Chodzi o to, proszę pana, że ja 
lestem bardzo nerwowy i lekarz kazał 
mi brombrać. ale ją nie wiem jak to się 
brombra :... 

A] 


W okresie przedkarnawałowym. 
Pan P. spotyka na ulicy panią X. 
Po krótkiem przywitaniu pan P. za- 
daje stereotypowe pytanie: 


— Co to pani jakoś nie widać?... 
A na to zawstydzona pani X. 


— Bo... mąż nie pozwala mi się de- |W 


koltować!.., 
Rozrzucił a potem zebrał — 
Bolskl. 


klijenta osobiście, arystokracją — nasza 
inteligencia, lubująca się w tytułach i 
godnościach. 

Arystókrałyczne są nasze obyczaje. 
w których przesadna grzeczność odpo- 
wiada często zbytniej wyniosłości. 
atyczne nasze gosposie, 0- 
toczone licznym sztabem służby I gu- 
stujące w życiu nad stan, 

Arystokratyczia jest nasza młodzież 
nawet w tych odłamach, które hołdu- 
ja prądom skrajnie lewicowym. 

Uwydatnia się to w jej postawie ży- 
ciowej najdobitniej. 

Młodzież nasza wskutek ogólnej stag 
nacji bardzo skąpo wyposażona w środ- 
ki materjalne, niewielkie również ujaw 
nia enoty bojowe w realnej walce 6 byt. 

Surowa rzeczywistość powołuje ją w 
szranki od wczesnych lat i doświadcza 
— trzeba przyznać — srogiemi cio- 
sami. 


Młodzież wkracza w te szranki zbroj 
na w górne hasła i szcytne ideały, lecz 


Niechaj będzie zuchwała i pogodna: 
Niech wyrobi w sobie zasób opty- 


najczęściej bez duchowego i fizycznego mizimu, który jej starczy do schyłku 


bartu. 


Nic więc dziwnego, że tak łatwo ima 
się naszej młodzieży zniechęcenie rezy- 


gnacja i rozpacz. 
Nic też dziwnego, że tak często i tak 


tragicznie załamuje się ona w zaraniu 
życia, kiedy młode pokolenie narodów 


zachodnich bez troski, pogodnie święci 
gody życia. 

Nawołujemy społeczeństwo do po- 
mocy pod hasłem, które powinno trafić 
do wszystkich serc: 

— Walczmy o dmeokratyztcję mło- 
dzieży! Ratujmy naszą młodzież! 

Nietylko jednak pieniędzmi. 

Ratujmy ją hartem i odwazą. 

Nauczmy ją zawczasu brać się za bary 
z trudnościami i patrzeć w przyszłość 
okiem nieulękłem 


Ti 
W gabinecie pewnego przemysłowca 

ce napisy, rzucające się w oczy wcho- 

dzącemu. 

— „Interesanci! Bądźcie lapidarmi, 
czas mój jest kosztowny! Z góry więc 
odpowiem już na niektóre pytania wasze 

— Czy mam się dobrze? 

— Dziękuję. 

— Jaka jest pogoda? 

— Nie interesuje mnie to. 

— Czy ciepło jest, czy zimno? 

— Nie chcę słyszeć o tem. 

— Czy czytałem gazetę? 

— Czytuję tylko kursy giełdowe. 

— Czy rodzina moja miewa się do- 
brze? 

— Jestem kawalerem. 

Dowidzenia! Dowidzenła!.. 

Times is money! Czas to pieniądz! 


micnyrki SĄDOWE (P 


> 


mes is money. 


Wiedział o tem również pan Piotr 
w Chicago, wyczytać można następują- | Cięgielski, typ amerykanina na łódzkim 


bruku. 

Razu pewnego pan Cięgielski miał za 
miar wskoczyć do tramwaju, lecz nie- 
stety elektrowóz zapchany był szczelnie 
i nawet na stopniach stali ludzie. Pan 
Cięgielski chciał wskoczyć mimo to do 
tramwaju, lecz stojący na stopniu jego- 
mość zepchnął go na ziemię. Pan Cię- 
gielski zaoponował: 

— Nie pchaj się pan, do cholery! 

— .Nie właź, psiakrew, zaraz przyj- 
dzie inny tramwaj! 

Ale — times is money! Pan C. nie 
miał czasu czekać i trzepnął w twarz 
aroganta. 

Sąd skazał go na 30 złotych kary i 
opłacenie kosztów sądowych. SK. 


— 0 


Anglja fabrykuje gazy trujące. 


Tajemnicze.a wielce kosztowne doświadczenia w la-|&f 


boratorjach wojskowych. 


Według „Westminster Gazette", ba- 
dania nad wojną chemiczną, prowadzo- 
ne są w laboratorjach chemicznych armji 
angielskiej w najgłębszej tajemnicy z 
gorliwością zdwojoną, W ciągu ostatnich 
dwunastu miesięcy wydelegowano do 
tej pracy zgórą pięciuset oficerów i sze 
regowców, wydatki zaś na ten cel się- 
gają 150,000 funt, szterl, rocznie, 

Laboratorja angielskie wynalazły o- 
statniemi czasy dwa nowe gazy trujące: 
jeden z nich wywołuje utratę przytom- 


mości, drugi zaś stanowi truciznę śmier- 
telną, szerzącą się niezmiernie szybko. 

Podczas doświadczeń z nowemi ga- 
zamj wszystkie drogi, wiodące do labora 


torjów, są zamknięte przez żołnierzy, eh 
tak, że włościanie okoliczni zmuszeni są ļą 


okrążać o kilka mil ang. miejsca do- 
świadczeń, jeżeli dążą na targ do najbliż 
szego miasteczka, 

Tylko personel techniczny tabora- 
torów zna skład chemiczny nowych ga- 
zów, a o postępach prac w laboratorjach 
nikt nie otrzymuje informacji. 
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Zapisy 


atalia Beuda 


udziela iekcii 
gry fortepianowej, 


GDANSKA 43. 
ad 10—12 1 od 3—% 


życia! : 

A co najważniejsza — niec! -i ufa 
sobię niezłomnie, niech wierzy, nietylko 
*. inteligencję i talent, ale w równej 
mierze — w siłę swoich mięśni! 

A miechaj'z nich korzysta w walce 
o byt! 

A gdy już każdy student polski, wzo- 
rem skuutów, potrafi w razie potrzeby 
imać się topora i w życiu, jak w dżun- 
gli, wyrąbywać drogi bez oglądania się 
na niczyją pomoc — będziemy spokojni 
nietylko o losy młodzieży, ale i o przy« 
szłość naszego kraju!. 

Będzie to jedna z najlepszych poda 
walin utrwalenia bytu narodowego. 

Ego. 
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Strzeżcie się widzenia 


Ritórdo Corteta 


— wfilmie 
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bowiem najbardziej odporne 
z-Was nie pozostaną obojętne 
i spędzać będą długie, bez- 
senne noce, marząc © nim... 
Film „ARENA ZMYSŁÓW* 
wyświetlany będzie 
w „CASINIE* 


Ponadto 


Sensacia! Sensara! 


Pierwszy raz po powrocie z 

tournée po zachodniej Europie 

wystąpią w najnowszych krea- 

cjach choreograiicznych które 

„obudziły zachwyt na całym 
świecie 


Nina Pawliszezowe 


i Feliks Parnell 
CASINO 
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Siatkówka w Łodzi.|Nowa Afetaiw Bhdspeszcie| 


Popularyzacja tego TRTE sportu zatacza coraz 
większe koła, przysparzając mu z każdym. dniem 
licznych zwolenników i sympatyków. 


Pisząc przed dwoma tygodniami na 
tem miejscu, że piłka siatkowa, jest 
sportem naszym, sportem łódzkim, twier 
dzeniem tem nie odbiegliśmy ani od 
prawdy, ani od rzeczywistości. Bo oto 
potwierdzenie naszych wywodów przy 
nosi nam coraz większe zainteresowanie 
się tym pięknym sportem; przynosi nam 
zo, z zapałem uprawiająca ' siatkówkę 
młodzież szkolna i nauczyciele wycho- 
wania fizycznego. 


Już nie wystarczy naszej młodzieży 
bogaty program sobotni; obówiązko- 
wych rozgrywek o mistrzostwo! Nasza 
młodzież szkolna, jak i nauczyciele wy- 
chowania fizycznego dła treningu i go- 
dziwej rozrywki w wolnych chwilach 
urządzają turnieje spotkań towarzy- 
skich, na których roino, gwarno i we- 
soło. Młodzież gra i :bawi się, jak rów- 
nież bawią się w najlepsze zapełniające 
salę młodzi widze. A że bawią sie oni 
lepiej i pożytęczniej, aniżeli na zapcha- 
nych i rozpychających się, naszych pro 
menadach, o tem chyba nikt nie wątpi. 


W niedzielę, dnia 20 b. m., o godz. 
t6 (4 pp.), w sali gimnastycznej szkoły 
powszechnej im. J. Piłsudskiego przy 
ul, Zagajnikowej nr. 34 odbył się turniej 
spotkań towarzyskich w piłkę siatkową 
oomiędzy następującemi * ugi irak 


Miejskie semin. naucz. (żeńskie) — 
Gimnazjum p. Prysiewicz 

15:1, 15:14 = 30:1. 

U „Seminarzystek* lepsza technika. 
Operują więcej „szczupakami*. Nato- 
miast drużyna p. Prysiewicz, zechwy- 
cała widzów umiejętną obroną, zwłasz- 
cza w drugiej partji gry. 

Drugi mecz rozegrały I i H drużyna 
PSE sem. nauczycielskiego (żeń- 
skie) z wynikiem 15:8, 15:9 == 30:17 na 
korzyść pierwszej. 

I-ga drużyna „Seminarzystek* słab- 
sza technicznie, jednak broniąc się bra- 
wurowo, uzyskała aż 17 punktów. Re- 
zultat ten dla niej dość zadawolniający. 
jeżeli weźmiemy pod uwagę, że był to 
jej pierwszy wogóle występ publiczny. 
l-sża drużyna wykazała duże braki 


w serwowaniu. 
.M.C. rzyjaciele* — Y.M.CA. 
„Połonia 13:15. 4:15 = 17:30. 

Porażkę „Przyjacieli'* należy przepi- 
sać przetrzymywaniu piłki, co w dodat- 
ku lepiej zgranej „Polonji* dopomogło 
do zwycięstwa. 

Sekcja nauczycieli szkół powszech- 
nych — Gimnazjum p. Brauna 

15:3, 15:14 = 30:17. 

Najciekawszy mecz; silne i piękne 
„Szczupaki“ obu drużyn, przez cały czas 
gry trzymały uwagę widza w ustawicz- 
nem napięciu. 


Batling S Siki żyje! 


Jego rzekome zabójstwo 


było zręcznym „trickiem* 


reklamowym. 


Cały świat obiegła przed dwoma 
dniami sensacyjna wiadomość o awan- 
turniczej śmierci słynnego boksera — 
murzyna Siki, który będąc w stanie pod 
niecenia alkoholowego wywołał na uli- 
cach Nowego Jorku awanturę, w na- 
stępstwie czego został zakłuty nożami 
przeciwników. Wiele pism zagranicz- 
nych i krajowych poświęciło szczegó- 
towe opisy z ostatnich chwil, śwłatowe- 
go boksera w momencie kzytycznym. 

Najnowsza jednak wiadomość. prze- 
słano iskrowo z Ameryki. zaprzecza w 
sposób lakoniczny poprzedniej, z której 
wynika, że Battling Siki już zmartwych 
wstał, chociaż był istotnie „trupem* po 
całonocuej libacji. Jak widać z powyż- 
szego Battling Siki jest wrogiem „pro- 
hibicji* alkoholowej w Ameryce i uwa- 
żał za stosowne w odpowiedni sposób 
ESTATE AAEE TREN RESZT 


Fataine skutki profe- 
sionalizmu. 


Praga, 22 grudnia, 

Czeskie kluby piłkarskie są podobnie 
jak austrjackie, zrujnowane profesjona- 
lizmem, Obecnie przeprowadzono znacz 
ną redukcję gaż poszczególnych graczy. 
Niektórzy, mający dotąd 2,000 koron 
czeskich miesięcznie, podpisali teraz 
kontrakt na 700 koron, co odpowiada o- 
koło 150 złotych, I chodzi tu o najlep- 
szych, Mniej znani otrzymują odpowie- 
dnio niższe pensje, 

W Budapeszcie nie zapomniano jesz 
cze o wielkiej aferze łapówkowej w kil- 
ku klubach drugiej klasy gdy znów wy- 
kryto próby przekunienia pewnego funk 
cjonarjusza klubu  trzecioklasowega 
przez pierwszoklasowy Kispesti, Chodzi 
ło tu o machinacje przy kaperowaniu 
graczy drobnych klubów. Jeszcze jeden 
dowód fatalnych skutków jawnego czv 
tajnega prółesjonalizmu 


przęc'wko temu zaprotestować, 

Ameryka, kraj nadzwyczajności, sen 
sacji i reklamy wykorzystała ten błahy 
wypadek w życiu Sikiego. aby imię je- 
go znowu czytały oczy miljonów osób 
z nowem zainteresowaniem. Najniewąt- 
pliwiej projektowany jest w niedalekiej 
przyszłości jakiś sensacyjny mecz, w 
którym Siki ma wziąć udziat, a chodzi 
o dobrą kasę. 


Battling Siki: został więc poraz drugi 
„zamordowany“ przez reklamę, 


MAGISTRAT BUDAPESZTU W GORLNYJŚCI O DOBRO. 
(MASY OTACZA OPIEKA WKADZS SPORTOWE PRZYGZIE 


SWEJ 
RJĄG 


IM DWOCH KOMISBRZY. 


—io: — 


Cały zarząd węgierskiego Z.P.N. podał się do dymisji, 


Piątkowe posiedzenie zarządu wę-| autorytet i samodzielność władz sporto 
gierskiego ZPN, już na początku przyję-| wych przez narzucenię im dwuch komi- 
tło przez nikogo nieoczekiwany obrót. | Sarzy z ramienia magistratu, 


Bo oto zanim przystąpiono do porządku 
dziennego, przewodniczący odczytał pis 
mo budapeszteńskiego magistratu, pod- 
pisane przez samego prezydenta, dr. Si- 
poca, 

Treść pisma ostra i bezwzględna, 
wkracza w autonomię: ZPN,, | który na 
skutek tego demonstracyjnie złożył mau 
daty, 

Przewodnictwo objął ze  starszeń- 
stwa, dr, Langfelder, Posiedzenie zakoń 
czyło się uchwaleniem wniosku, dr. Fa- 
dora na zwołanie nadzwyczajnego wal- 
nego zgromadzenia, na dzień 9 stycznia 
1926 r, — Walne zgromadzenie ma obmy 
śleć środki zmierzające do opanowania 
wytworzonej sytuacji, 

A sytuacja ta jest naprawdę zagadko 
wa, Cały naród, jak i wszelkie władze 
państwowe i komunalne uznając sport 
za własność i sławę narodu szły mu pod 
każdym względem na rękę, Nie mniej go 
spodarka w klubach i związkach, kon- 
trolowana z ramienia władz, która ta 
kontrola polegaja raczej na wzajemnem 
zaufaniu, Zaufanie to, przekreśla pismo 
prezydenta miasta Budapesztu, zapowia 
dając niezmierne zaostrzenie godzące w 
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W postanowieniu magistratu, władza 
sportowe dopatrzyły się tla politycznego 
wskutek czego zacznie się tam walka na 
śmierć i życie, walka właściwa tempere 
meutowi węgrów, 

Zdziwienie opanował cały węgierski 
świat sportowy, z powodu milczenia pań 
*twowej rady wychowania fizycznego, 
która jest nujwyższą przełożoną władzą 
sportową, a której obowiązkiem jest nie 
dopuszczenie do tak ostrego konifktu i 
do zepchnięcia sportu z widowni życia 
narodowo - społecznego, Lecz rada mil- 
Czy, potwierdzając niejako swem miloze 
niem to, co przed kilku laty przewidział 
i prorokował, znany poseł na sejm wę- 
gierski, Stefan Friedrich, 

Poseg Friedrich, stał przez dłużsry 
czas na czele rarządu węgierskiego Z, 
P. N., przez co wtajemniczył się dokta- 
dnie, do czego zdolne są władze komu- 
nalne, zbyt gorliwie opiekujące się, nie 
sportem, lecz plynącemi zen do kas ma- 
gistrackich dochodami, Wyrzekł on wte 
dy te prorocze słowa: „Najprzód zabie- 
rze się wam pieniądze i obedrze do naga 
a po tem nastąpi zamach na waszą auto 
nomję”", — Wszystko się spełniło, 


Mistrzostwo bokserskie. 


New York, 22 grudnia, 
Mistrzostwo świała w boksie wagi 
piórkowej zdobył ponownie dołychcza- 
sowy mistrz Kid Kaplan bijąc Babe Har 
mana na punkty po 15 KAGOWY upor- 
czywej walce, 


Paryż, 22 grudnia, 
Mistrzostwo w wadze średniej (Eu- 
ropy) zdobył belgijczyk Rene Devos bi 


NA LEW 
NA rRAWO 


jąc mistrza Francji po 10 rundach wafki 
na punkty, 


New York, 22 grudnia, 
Bokser ciężkiej wagi Georg Coock, 
pogromca mistrzów niemieckich B: 
stretera i Samsona Koernera zwycięża 
amerykańskiego champjona boksu King 
Salomona po 15-tu rundach walki na 
punkty, 


Perwszę kroki na lodzie, 
eang = <iarza, 


e. 


A 
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ijatder" na ele handy przemytników alkohol. 


„Organizacja* miała 25 miljonów kapitału i posiadała 
40 okrętów. 


Nowy Tork, 22 grudnia, 

Policja mowoyorska wykryła olbrzy- 
nią organizację szmuglerską, która prze 
mycała do Ameryki alkohol. Organizacja 
ta przewyższała swą wielkością wszy- 
stkie dotychczas wykryte przez policję 
Na czele bandy samuglerskiej stał znany 
miljoner amerykański, Droyer, którego 
wraz z 30 innymi, znanymi w Nowym 
Yorku osobami, aresztowano, 


—i0: 


Kapitał zakładowy przedsiębiorstwa 
wynosił 25 miljonów dolarów, 

Banda szmuglerów miała na usługach 
swoich 40 okrętów, Odbiorcami alkoho- 
lu były największe restauracje i kaba- 
rety nowoyorskie, 

Jak zdołano stwierdzić przemycanie 
olbrzymiej ilości alkoholu było możliwe 
tylko z tego względu, iż banda przekupi 
ła urzędników celnych, 


Wykrycie wielkich malweracji w Grecji 


Rząd grozi złodziejom mienia publicznego karą śmierci. 


Ateny, 22 grudnia, 
Rząd Pangalosa wpadł na ślady ol- 
brzymich nadużyć, które popełnione zo- 
siały za czasów byłego rządu. Chodzi 
tu o olbrzymie posiadłości ziemskie w 
okolicach Salonik, które ententa pozosta 
wiła Grecji. Posiadłości tę zostały sprze 
dane za bezcen. 
W sprawie tej wdrożono energiczne 
śledztwo, które wykryło szereg innych 


Bój z wła 


malwersacji. Chodzi o to, iż upoważnie- 
mi do zarządzania majątkiem państwo- 
wym, kupowali drogie i złego gatunku 
amerykańskie zasiewy, podczas gdy pro 
ponowano im znacznie tańsze i lepsze za 
siewy rumuńskie, Rząd Pangalosa posta 
nowił ukarać winowajców, dotychczas 
jeszcze nie wykrytych, niezwykle suro- 
wo. Pangalos grozi malwersantom karą 
śmierci. 


-r 


mywaczami 


w gmachu województwa warszawskiego. 


Z Warszawy donoszą nam; 

Przodownik IX komisarjatu, p. Pa- 
procki, przechodząc wczoraj w nocy 
aleją Szucha, usłyszał podejrzane szme- 
ry w gmachu województwa warszaw- 
skiego (Al. Ujazdowskie 3). 

Rozejrzawszy się, spostrzegł, że w 
jednem z okien jest wybita szyba. 


Dziś premjeral 
Po raz pierwszy w Lodzii 


Świąteczny program 


poloa humoru | śmiechni 


SKANDAL e NOC POSLURSA 


prsa 
AJQ a erao ae 7 
są humorem 4 


wo skl 
W ROLI GŁÓWNEJ 


to ja 


ZYGOTTO —RIDOLINI: 
„LARRY SEMON“, 


Pierwszy w Europie specjalny Zakład prawdziwego 


KEFIRU LECZNICZEGO 


4 nagrodzony 33 najwyższemi nagrodami 
À Lekarzy i Przyrodników Polskich w 


Klaudji Sigaliny. 


Anemja, choroby żołądka, nerek, dróg oddechowych 


rekonwalescencja. 
b tii Narutowicza (Dzielna) Ne 
p] Dostawa kefiru do domu. 


Po. Lekarzom ustępstwo 


Nie tracąc czasu, przodownik przesa 
dził ogrodzenie, wdrapał się po murze i 
śmiało wsunął się w otwór po szybie. 

Nastąpiło spotkanie z dwoma włamy 
waczami. W ciemności zawrzała walka. 

Jeden z rabusiów zdołał wyskoczyć 
przez okno, drugi pozostał w ramionach 
dzielnego funkcjonarjusza policji. 

Po zapaleniu światła, p. Paprocki za 
alarmował telefonicznie komisariat, skąd 
niezwłocznie wyjechał na miejsce prze- 
stępstwa kierownik agentury Śledczej. 

Aresztowany opryszek okazał się 
znanym włamywączem Władysławem 
Brozisem. 

Przed dwoma tygodniami wypuszczo 


i nym z więzienia. Znaleziono przy nim 


komplet angielskich wytrychów i t. zw. 
„szaber* do wyważania szuflad. 
Kim był drugi — narazie nie usta- 


lono. 

Prawdziwą niespodzianką dla policji 
byłe odkrycie pod oknami gmachu wo- 
jewództwa wielkiego drąga, opatrzone- 
go w haki i klamry, Jest to, jak się zdaje 
przyrząd do wdzierania się po murach. 

Drąg ma długości przeszło 10 me- 
trów, sięga do 2 piętra, 

Ponieważ nie mógł się zmieścić w lo 
kalu komisarjatu, złożono go tymczasem 
w bramie, Nasuwa się pytanie — w jaki 

rabusie przeciągnęli tak wielką 
machinę aż do alei Szucha, 

Nie ulega wątpliwości, że włamanie 
miało na celu zdobycie blankietów do 
zagranicznych paszportów, 
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i | Czytajcie 


5 ENDRESS WIECZOR” 


Dr, 


|oleniwia 


S| ne weneryczne 
Ę i włosów. 


(ostatna na Zjeźdz e 
Warszawie 1925 r.) 


Konstant powska 12. 


Przysmuje od 9—1 
od 5—8 Dla pań 
osobna poczekalnia 


ZENE 


6. Tel. 46-40 


STATNIE WrayoRośŚCIi 


Występy Niny Pawliszcze- 
wej. 

Pierwsze występy w Warszawie Pa 
wliszczewej i Parnella po powrocie z za 
granicy wywołały zupełnie zrozumiałe 
zainteresowanie. Wszystkim było pilno 
ujrzeć czem zdołali sobie Pawliszczewa 
ı Parnell zdobyć na świecie tak wielkie 
powodzenie, którego echa dochodziły 
nas_niejednokrotnie, 

Pierwsze spostrzeżenie, jakie można 
było uczynić, polega na stwierdzeniu, że 
kapitał artystyczny, który Pawliszcze- 
wa i Parnell posiadali wyjeżdżając z 
Warszawy udało się im zagranicą zna- 
cznie powiększyć: zarówno w kompozy 
cji, jak i wykonaniu znać postęp niemały 
wyrażający się przedewszystkiem w in 
teligentnem i subtelnem traktowaniu te- 
matu oraz w precyzji technicznej. 

Wszystkie produkcje stały na bardzo 
wysokim poziomie artystycznym—prze 
dewszystkiem „Groteska Parisien“. Da- 
wno już nie widzieliśmy tak idealnej pre 
cyzji, tak nieskazitelnie czystej linji po- 
sągowości póz, nie mówiąc już o zupeł- 
nie niedoścignionej doskonałości techni- 
cznej. Takim tańcem istotnie nietrudno 
świat podbić. Również nadzwyczajny 
był taniec „Pająk i Mucha* do muzyki 
Musorgskiego. Jedyny właściwie, w któ 
rym były reminiscencje klasycyzmu, na 
ogół przez Pawliszczewę i Parnella sta- 
rannie unikanego, czego im zresztą nie 
można brać za złe, gdyż dają wzamian 
coś nowego, własnego, stwarzając nowe 
walory artystyczne. 

Najwięcej tych inowacji dostrzegliś- 
my w przemiłym „Lorigan*, obiitującem 
w niezwykle efektowne, nieznane dotąd 


Warunki zewnętrzne i zamiłowanie 
Pawliszczewej i Parnella zdają się kiero 
wać ich na drogę konstruktywizmu. — 
Istotnie są do tego pod każdym wzglę- 
dem predystynowani — powinni więc 
być posłuszni naturalnej inklinacji. 

Do powodzenia występu (a było ono 
bardzo duże), przyczyniło się niemało 
wnikliwe i wielce umiejętne prowadze- 
nie orkiestry przez Bronisława Szulca. 

Liński. 


Kielce dają bezrobotnym 
pracę! 


Kielce, 22 grudnia 
Rada miejska na dzisiejszem posie- 
dzeniu odrzuciła wniosek o przyzna- 
nie 10 tysięcy złotych na cele zapamo- 
gowe dla bezrobotnych, natomiast u- 
chwaliła wniosek o wyasygnowanie 15 


tysięcy złotych na zatrudnienie bezro- 
botnych. 


Podporucznik w roli cara. 


Ryga, 22 grudnia. 

G. P, U. w Odesie wpadło na trop 
nowego sprzysiężenia, które rozsiewa- 
ło wśród ludności pogłoski, że syn Miko 
łaja II. Aleksy, į jego córka Tatjana ży 
ją i znajdują się w Odesie. Jak wykaza- 
ło śledztwo na czele sprzysiężenia stał 
b. oficer carski, podporucznik Kozłen' » 
i niejaka Helena Szczerbakowa. M lę 
Tatjany odgrywała urzędniczka z biura 
statystycznego sowieckiego, Anna Iga 
tjewa, rolę Aleksego, wychowaniec 
Szczerbakowej. 

Wiadomości o dzięciach cara wywo- 
łuły wielkie poruszenie wśród ludnoś *.. 
G, P. U. aresztowało 15 członków orga- 
nizacji. 


Frak zamiast rubachv. 


Moskwa, 22 grudnia. 

Rząd sowiecki w specjalnym okólni 
ku zwrócił] uwagę swych dyplomatów 
na konieczność używania odpowiedniego 
stroju we wszystkich ich wystąpieniach 
oficjalnych. Jako nakrycie głowy, okól- 
nik przepisuje cylinder, 

Dla funkcjonarjuszów komisarjatu lu 
dowego spraw, zagranicznych w Mos- 
kwie, opracowywany jest specjalny 
ubiór galowy.  Noszone dotychczas 
przez dygnitarzy sowieckich „rubachy” 
i łerrnowskie bluzy szamerowane mają 
być złożone w muzeum rewolucyjnem. 


Dolar w Łodzi. 


Dziś przed południem na prywatnym 


rynku pieniężnym w w związku 
z nadchodzącemi świętami, nie dokony- 
wano prawie wcale tranzakcji. Bark 
Polski kupuje i sprzedaje dolary po 8.60. 
Po tej samej cenie nabywano i sprzeda» 
wano dolary w obrotach prywatnych 

Tendencja w dalszym ciągu zma 
kowa. 


1 PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA, 
Londyn 43.54 
N. Jork 8.98 
Szwajcarja 173.32 

I PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA, 
Dolar 8.60 


I PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 


Dolar 8.55 do 8.50 
Tendencja słaba. 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Złoty 59.25 
Warszawa 58.25 


Dolar 5.24 
Przekaz na Warsząwe 8.50 do 8.75, 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Lond n 22 grudn'a 
N. Jork 4.84 31/32 
Holandja 12.06 5/8 
Francja 132.25 
Belgja 107 
Włochy 120.15 
Niemcy 20.37 
Szwajcaria 25.13 
Szwecja 18.06 
Norwegja 23.87 
Helsingiors 192.50 
Praga 163.68 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 22 grudnia. 
Londyn 132.30 ; 
N. Jork 27.32 
Belgia 123.65 
Hiszpanja 386.1/4 
Włochy 110.15 
Szwajcarja 528 
Folandja 1097.50 
Norwegja 553.50 
Praga 80.70 


GIEŁDA NOWOJORSKA, 


Nowy Jork, 22 grudnia. 

Londyn za jeden funt szterl. 4.85, ten 
dencja zmienna. 

Za 100 jednostek monetarnych: 

Paryż 3.65 

Bruksela 4.53 i pół 

Rzym 4.03 3/4 

Sztokholm 26.86 

Osłó 20.30 

Kopenhaga 24.83 

Praga 2.96 1/4 

Berlin 23.80 

Wiedeń i Budapeszt 0.014 1/8 

Londyn za weksle 60-dniowe 4.80 

Londyn weksle na okaziciela 4.849/16 

Montreal 4.85 7/16 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 


Nowy Jork, 22 grudnia 

Dowóz bawełny do portów Atlanty- 
ku i Golfu 71, tys. wewnątrz kraju 36 
tys. wywóz do Anglii 16 tys, na kon- 
tynent 7 tys. 

Loco 19.15, styczeń 18.35 — 18.37, 
marzec 18.66 — 18.70, kwiecień 18.51, 
maj 18.39 — 18.40, lipiec 18.00 — 18.01, 
sierpień 17.73 — 17.82, wrzesień 17.80. 
październik 17.64. 


New Orlean, 22 grudnia 


Loco 18,77, styczeń 18.48, marzec 
118.15, maj 17,81, lipiec 17.68, paździer- 
nik 17.11 ? 


Liverpool, 22 grudnia, 


Otwarcie giełdy. Styczeń 9,49, ma- 
rzec 9.53, maj 9.56, lipiec 9,54, 


Brema, 22 grudnia 


Bawełna amerykańska 20,78 centów 
dolarowvch za ibs. 


